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II NIEDZIELA ZWYKŁA

Przychodzimy z  radością i  uf­
nością do Boga, bo od Niego czer­
piemy siłę i  moc, aby codziennie 
podążać drogą Bożych Przykazań!
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Samuel spał w  przybytku Pań­
skim, gdzie znajdowała się Arka 
Przymierza. Wtedy Pan zawołał 
Samuela, a  ten odpowiedział: 
«Oto jestem». Potem pobiegł do 
Helego, mówiąc mu: «Oto jestem, 
przecież mnie wołałeś». Heli od­
rzekł: «Nie wołałem cię, wróć i po­
łóż się spać». Położył się zatem 
spać. Lecz Pan powtórzył wołanie: 
«Samuelu!» Wstał Samuel i  po­
szedł do Helego, mówiąc: «Oto je­
stem, przecież mnie wołałeś». Od­
rzekł mu: «Nie wołałem cię, synu 
mój. Wróć i połóż się spać». Samu­
el bowiem jeszcze nie znał Pana, 
a  słowo Pańskie nie było mu jesz­
cze objawione.nI znów Pan powtó­
rzył po raz trzeci swe wołanie: 
«Samuelu!» Wstał więc i  poszedł 
do Helego, mówiąc: «Oto jestem, 
przecież mnie wołałeś». Heli zro­
zumiał, że to Pan woła chłopca. 
Rzekł więc Heli do Samuela: «Idź 
spać! Gdyby jednak ktoś cię wołał, 
odpowiedz: Mów, Panie, bo sługa 
Twój słucha». Odszedł Samuel, 
położył się spać na swoim miejscu. 
Przybył Pan i  stanąwszy, zawołał 
jak poprzednim razem: «Samuelu, 
Samuelu!» Samuel odpowiedział: 
«Mów, bo sługa Twój słucha».
Samuel dorastał, a Pan był z nim. 
Nie pozwolił upaść żadnemu jego 
słowu na ziemię.

Ps 40 
Przychodzę, Boże, pełnić Two­
ją wolę

Z nadzieją czekałem na Pana, * 
a On pochylił się nade mną. 

Włożył mi w usta pieśń nową, * 
śpiew dla naszego Boga.

Nie chciałeś ofiary krwawej ani 
z płodów ziemi, * 
lecz otwarłeś mi uszy; 
nie żądałeś całopalenia i ofiary za 
grzechy. * 
Wtedy powiedziałem: «Oto przy­
chodzę.

W zwoju księgi jest o mnie napisa­
ne: † 
Radością jest dla mnie pełnić 
Twoją wolę, mój Boże, * 
a  Twoje Prawo mieszka w  moim 
sercu». 
Głosiłem Twą sprawiedliwość 
w wielkim zgromadzeniu † 
i nie powściągałem warg moich, * 
o czym Ty wiesz, Panie.

1 Kor 6, 13c­15a. 17­20
Czytanie z  Pierwszego Listu 
Świętego Pawła Apostoła do 
Koryntian
Bracia: Ciało nie jest dla rozpu­
sty, lecz dla Pana, a Pan dla cia­
ła. Bóg zaś i Pana wskrzesił, i nas 
również swą mocą wskrzesi. Czyż 
nie wiecie, że ciała wasze są człon­
kami Chrystusa? Ten zaś, kto się 
łączy z Panem, jest z Nim jednym 
duchem. Strzeżcie się rozpusty! Bo 
czyż jakikolwiek grzech popełnio­
ny przez człowieka jest poza cia­
łem? Lecz ja wam mówię, kto 
grzeszy rozpustą, przeciwko wła­
snemu ciału grzeszy. Czyż nie wie­
cie, że ciało wasze jest przybyt­
kiem Ducha Świętego, który 
w was jest, a którego macie od Bo­
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1 Sm 3, 3b­10. 19
Czytanie z  Pierwszej Księgi 
Samuela
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ga, i  że już nie należycie do sa­
mych siebie? Za wielką bowiem 
cenę zostaliście nabyci. Chwalcie 
więc Boga w waszym ciele!

Alleluja, alleluja, alleluja
Znaleźliśmy Mesjasza, to znaczy 
Chrystusa. 
Łaska i  prawda przyszły przez 
Niego.

J 1, 35­42
Słowa Ewangelii według Świę­
tego Jana
Jan stał wraz z  dwoma swoimi 
uczniami i  gdy zobaczył przecho­
dzącego Jezusa, rzekł: «oto Bara­
nek Boży». Dwaj uczniowie usły­
szeli, jak mówił, i  poszli za Jezu­
sem. Jezus zaś, odwróciwszy się 
i  ujrzawszy, że oni idą za Nim, 
rzekł do nich: «Czego szukacie?» 
Oni powiedzieli do Niego: «Rabbi! 
– to znaczy: Nauczycielu – gdzie 

mieszkasz?» Odpowiedział im: 
«Chodźcie, a  zobaczycie». Poszli 
więc i  zobaczyli, gdzie mieszka, 
i tego dnia pozostali u Niego. Było 
to około godziny dziesiątej. Jed­
nym z  dwóch, którzy to usłyszeli 
od Jana i  poszli za Nim, był An­
drzej, brat Szymona Piotra. Ten 
spotkał najpierw swego brata 
i  rzekł do niego: «znaleźliśmy Me­
sjasza» – to znaczy: Chrystusa. 
i  przyprowadził go do Jezusa. 
A Jezus, wejrzawszy na niego, po­
wiedział: «Ty jesteś Szymon, syn 
Jana; ty będziesz nazywał się Ke­
fas» – to znaczy: Piotr.

„Chrześcijaństwo jest religią 
"Słowa" Bożego. (…) Aby słowa 
Pisma świętego nie pozostawały 
martwą literą, trzeba, by Chry­
stus, wieczne Słowo Boga żywego, 
przez Ducha Świętego oświecił 
nasze umysły, abyśmy "rozumieli 
Pisma” (Łk 24,45) ­ i  dzisiaj po­
nownie zaglądamy do Katechi­
zmu Kościoła Katolickiego, punkt 
108. 

Przed lekturą Biblii prośmy 
zawsze Ducha Świętego by wyja­
śniał nam Pisma. A dziś, przy sto­
le słowa Bożego, mamy prawdzi­
wą ucztę dla serca! Dlaczego? Zaj­
rzyjmy za kotarę by móc zobaczyć 
głównych „aktorów” dzisiejszej  
Ewangelii. 

Mamy dwa określenia jakich 
użył ewangelista w  wersie 38. na 
określenie Jezusa: RHABBI oraz 
DIDÁSKALOS. Pierwsze z  nich 
oznacza: mój czcigodny, zwrot 
używany przez Żydów na oddanie 
szacunku dla swojego nauczycie­
la. Jest to tytuł honorowy ­ mój 
Mistrzu. Po co zatem ewangelista 
w tym samym zdaniu włącza inny 
wyraz? Tutaj mamy małą acz 
znaczącą różnicę bowiem: di­
dáskalos oznacza tytuł jakim 
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mógł się posługiwać Jezus gdyż to 
On wskazywał ludziom drogę do 
zbawienia ze szczególną pomocą 
Ducha Świętego.  Nie jest On już 
zatem jedynie nauczycielem Pra­
wa, ale jest On PRAWEM; wyja­
śnia ludziom prawo, które do tej 
pory było zakryte przed nimi; do­
kładnie przekazuje to, co powinni 
Jego uczniowie znać i  wcielać 
w życie.

Pada następnie bardzo dziwne 
pytanie ze strony Jezusa do 
uczniów Mu towarzyszących: 
„CZEGO SZUKACIE?” Nie zapy­
tał ich: KOGO szukacie, ale CZE­
GO. Występuje tutaj greckie sło­
wo TIS, które ma ponownie wiele 
znaczeń takie jak np.: użyte w od­
niesieniu do osób i  rzeczy, o  któ­
rych pisarz nie może lub nie chce 
mówić bardziej szczegółowo; służy 
skromnie do określania lub ogra­
niczania miary rzeczy, nawet jeśli 
uważa się, że jest ona wystarcza­
jąca lub wielka; być kimś, ważną 
osobistością; coś niezwykłego. Po 
co zatem ta tajemnica ze strony 
Jezusa skoro zdaje sobie sprawę 
ze swojej „wielkości” ­ czyżby nie 
chciał by Jego uczniowie czuli się 
onieśmieleni? Żeby lepiej zrozu­
mieć intencję autora spójrzmy na 
kolejny wyraz: ZĒTÉŌ czyli szu­
kać aby odnaleźć; szukać poprzez 
dociekanie, medytację, rozmyśla­
nie, rozumowe dociekanie, szukać 
aby się dowiedzieć; pytać, pra­
gnąć by coś poznać; szukać wie­
dzy o  Bogu; ale też żądać czegoś 
od kogoś. Zatem zbierając mno­
gość znaczeń możemy dojść do 
wniosku, iż Jezus nie chce aby je­
dynie uczniowie WIEDZIELI ale 
by DOŚWIADCZYLI tego jaką 
moc mają słowa przekazywane im 
przez Niego. 

Jeszcze dziwniejszej odpowie­
dzi na pytanie zadane przez Jezu­

sa udzielają uczniowie: „Nauczy­
cielu, gdzie POZOSTAJESZ?”  
Odpowiadają pytaniem na pyta­
nie, które na pierwszy rzut oka 
może nam się wydawać oderwane 
od tego gdzie Jezus chce byśmy 
podążali. Ale to tylko złudzenie! 
MENŌ gr. trwać, być jednością, 
pozostawać, żyć, być obecnym, nie 
stawać się kimś innym niż się jest 
w  rzeczywistości, mieszkać we 
własnym domu. Ale też ma ten 
wyraz znaczenie: przylgnąć do ko­
goś na stałe, Bóg nieustannie 
działający w  Chrystusie, Chry­
stus i  Bóg to jedno, coś co na za­
wsze zagnieździło się w  duszy 
i  działa swoją mocą, być zawsze 
godnym miłości Bożej, być uczest­
nikiem prawdziwego i  wiecznego 
życia. I po ich pytaniu, Jezus pro­
wadzi ich do miejsca gdzie POZO­
STAJE. A  oni zaczynają WI­
DZIEĆ: jak ŻYJE Chrystus czyli 
gdzie pozostaje Jego serce, rozum, 
wola ­ doświadczając tego i  oni 
postanawiają POZOSTAĆ u  Nie­
go; zostali wówczas przemienieni 
przez to co zobaczyli. 

Ewangelia świętego Jana zo­
stała napisana bardzo prostą gre­
ką i  z  pozoru wydaje się że jest 
bardzo prosta do zrozumienia. 
Jednakże jej  trudność zawiera 
się tak naprawdę w  jednym sło­
wie: KONTEMPLACJA. Tę 
Ewangelię czyta się i każde słowo 
„przeżuwa” czyli rozmyśla nad 
Nim jak Maryja, która syntēreō ­ 
zachowywała wszystkie słowa po­
wiedziane jej przez Boga. Ona 
wręcz chroniła każde słowo by nie 
uległo zniszczeniu, zatraceniu, by 
nic jej nie „upadło” na ziemię. By 
nic nie zostało zapomniane. Pa­
miętała, ale przede wszystkim by­
ła temu słowu POSŁUSZNA. 
Miała wręcz bardzo intymny 
związek z tym Słowem. Jednoczy­
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ła się z  tym Słowem, nie tylko 
słuchała i  żyła swoim życiem, ale 
to Słowo ją wypełniało całą. Ona 
nie przestawała o nim myśleć czy­
li poddawała mu się całkowicie. 
Przy tym całkowicie była wolna, 
mogła świadomie i  dobrowolnie 
wybierać gdyż słowo Boże NIGDY 
człowieka nie zniewoli! Maryja 
zachowywała to słowo niejako 
w  dziewictwie tzn. nic od siebie 
nie dodawała. Dała nam bezcenną 

wskazówkę jak traktować KAŻDE 
Słowo, które czytamy w  Piśmie 
świętym: jako najcenniejszy dar, 
który oświeca nam Drogę do Do­
mu Ojca… Mam nadzieję iż ja 
dzisiaj dałam się poprowadzić by 
przekazać to, co Bóg chciał przeze 
mnie dać Wam. 

Patrycja Partyka 
wraz z Grupą Biblijną

Nauka Ewagriusza o Modlitwie

Słowo wcielone w czyn.
W  drugiej części naszych roz­

ważań, zajmiemy się konkretny­
mi radami Ewagriusza, dotyczą­
cymi modlitwy, które mają spo­
wodować w  nas zatrzymanie się 
na chwilę i  przeanalizowanie do­
tychczasowego postępowania.

Dla naszego pustelnika modli­
twa to: obcowanie umysłu czło­
wieka z  Bogiem. Radzi nam za­
tem Ewagriusz: „Nie patrz bez 
końca do tyłu! Patrz na Boga”. 
Nie mając kontaktu z  rzeczywi­
stością człowiek ucieka do prze­
szłości, a pozostając w niej, rozpa­
miętując ją nieustannie wpada 
w  pułapkę zgorzknienia. Ratun­
kiem przed tą pokusą dla Ewa­
griusza była lektura Pisma Świę­
tego. „Wiele razy czytaj teksty 
Święte.” – zachęca pustelnik, 
i  sam nie odstępuje od Pism na­
tchnionych przez Ducha Św. 
W  trakcie lektury zaś, zaczyna 
dostrzegać, iż święte słowa Boga 
zaczynają go przemieniać. Słowo 
Boga ma moc nas przemieniać 
wówczas gdy zakorzenia się w na­
szym sercu i  umyśle. Ale jak za­
uważa Ewagriusz, Słowo Boga że­
by miało moc przemieniać nas, 

musi być wcielone w życie. 

Modlitwa jako walka ducho­
wa.

Dalej, dla Ewagriusza modli­
twa jest polem walki duchowej, 
ale też orężem w tej walce. „Módl 
się w okresach, gdy szaleje u  cie­
bie burza. Wytrwale trwaj na mo­
dlitwie, gdy szatan podsuwa ci co­
raz to większe pokusy i myśli złe”. 
Jednak, jak zaznacza Ewagriusz: 
„Wszystko musi znać swój czas 
i miarę: na modlitwę przedłużoną 
możesz sobie pozwolić wówczas, 
gdy nie zaniedbujesz swoich obo­
wiązków wynikających z  powoła­
nia.” ­ przypomina asceta. 

Jako głównych przeciwników 
człowieka wymienia demony. 
I aby nie dać się im zwieść, musi­
my pamiętać, iż tak naprawdę 
modlitwa to walka i  to walka na 
najważniejszym polu, czyli polu 
duchowym. Kiedy nasz UMYSŁ 
jest OCIĘŻAŁY, zajęty myślami 
o: obżarstwie, chciwości, nieczy­
stości itd. ­ nie może się modlić 
tak jak należy! Przestajemy dzia­
łać wówczas rozumnie, dajemy się 
porwać tym myślom, które odcią­
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gają nas od Boga. Pustelnik radzi 
zatem, aby gdy nachodzi pokusa, 
a  za nią zła myśl nie przestawać 
się modlić i  przylgnąć do Boga. 
Ważne, żeby nie oddawać pola 
w  swoim sercu demonowi, czyli 
nie wchodzić w  dialog z  pokusą. 
Bez naszej zgody demon nie ma 
do nas żadnego dostępu.

Modlitwa jako wysiłek.
Dalej pustelnik poucza nas, 

aby nie unikać wysiłku, który po­
winniśmy włożyć gdy modlitwa 
zaczyna nam ciążyć. Zlecając in­
nym nasze sprawy by Bogu je 
przedstawiali ­ sami nie zaanga­
żujemy się w  relacje z  Nim. Nie 
walczymy o tę relację. Nie ma nic 
złego w  modlitwie wspólnotowej 
oraz modlitwie wstawienniczej. 
Nie ma nic złego gdy prosimy in­
nych by wstawiali się za nami 
u  Boga. Zło pojawia się wtedy, 
gdy sami "zwalniamy się” tym sa­
mym z modlitwy.

Modlitwa jest stylem życia. Nie 
jest „klepaniem” wyuczonych 
zdań, ale relacją z  Bogiem, którą 
należy budować poprzez obcowa­
niem z  Nim jak z  osobą. I  to bli­
ska relacja: serce do serca. Kiedy 
modlimy się wytrwale porządku­
jemy przez to swoje myśli, by 
mieć kontakt z Bogiem, a przez to 
lepszy kontakt ze sobą. 

Dla Ewagriusza modlitwa, by­
ła również ćwiczeniem ascetycz­
nym polegającym na powzięciu 
decyzji wyznaczającej jasny kie­
runek podążania za Bogiem i tym 
samym, zaproszeniem Go do na­
szej historii życia. Osiągamy po­
kój wewnętrzny poprzez wytrwa­
łość na modlitwie; a  owocem tej 
naszej modlitwy jest coraz bliższa 
więź z Bogiem czyli ewangeliczna 
perła. 

c.d.n.

Patrycja Partyka



Nr 02/2024 (521) 7

1. W naszym województwie rozpo­
częły się ferie zimowe. Wszyst­
kim wypoczywającym w  Pola­
nicy – Zdroju życzymy dobrego 
czasu.

2. Zachęcamy do udziału w  sta­
łych nabożeństwach, których 
porządek znajduje się w kruch­
cie kościoła. 

3. W  okresie kolędowym kance­
laria parafialna czynna jest 
w środy od g. 18.00 do g. 18.30 
oraz w sobotę od g. 10.00 do g. 
11.00.

4. W środę o g. 18.30 zapraszamy 
do biblioteki parafialnej na 
spotkanie Grupy Biblijnej. Pro­
simy, aby zabrać ze sobą Pismo 
Święte.

5. W piątek po wieczornej Eucha­
rystii zapraszamy na nabożeń­
stwo do św. Józefa, które po­
prowadzi Grupa Józefowa. 

6. Solenizantom oraz jubilatom 
tygodnia życzymy wielu Bożych 
łask. 

7. W ostatnim czasie Bóg odwołał 
do wieczności Zofię Tołoczko.

14 stycznia 2024 roku
II Niedziela zwykła

Ogłoszenia duszpasterskie



PONIEDZIAŁEK 15.01.2024 
godz. 07:00 – + Helena GOŚCIEWSKA (greg. 15)
godz. 17:00 – + mąż Józef z okazji imienin
WTOREK 16.01.2024
godz. 07:00 – + Helena GOŚCIEWSKA (greg. 16)
godz. 17:00 – Dziękczynna za kanonizację Jana Pawła II, za Ojca 

Świętego Franciszka oraz o rychłą kanonizację Prymasa 
Tysiąclecia 

ŚRODA 17.01.2024 WSPOMNIENIE ŚW. ANTONIEGO, OPATA
godz. 07:00 – + Helena GOŚCIEWSKA (greg. 17)
godz. 17:00 – MSZA ZBIOROWA

Dziękczynna za dzieła powstałe w naszej parafii przez 
wstawiennictwo św. Jana Pawła II: w intencji Regional­
nej Szkoły Turystycznej i Specjalistycznego Centrum 
Medycznego 

CZWARTEK 18.01.2024
godz. 07:00 – + Helena GOŚCIEWSKA (greg. 18)
godz. 17:00 – O Boże błogosławieństwo dla rodzin naszej parafii i po­

sługujących kapłanów (intencja od Rodzin Szensztac­
kich) 

PIĄTEK 19.01.2024 WSPOMNIENIE ŚW. JÓZEFA SEBASTIANA 
PELCZARA

godz. 07:00 – + Helena GOŚCIEWSKA (greg. 19)
godz. 17:00 – + ks. Eugeniusz TROJNAR w 12 rocznicę śmierci 
SOBOTA 20.01.2024
godz. 07:00 – + Helena GOŚCIEWSKA (greg. 20)
godz. 17:00 – + Danuta CHMIELIŃSKA  
II NIEDZIELA ZWYKŁA – 21.01.2024
godz. 08:30 – O Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej Wycho­

wawczyni Powołań Kapłańskich i św. Jana Nepomuce­
na dla Towarzystwa Przyjaciół Seminarium Świdnickie­
go, kapłanów posługujących w parafii, ks. Mariusza, dk. 
Janusza oraz o dar nowych powołań

godz. 10:00 – + Józefa (f) RADTKE z okazji dnia babci (intencja od 
wnuków i prawnuków) 

godz. 11:30 – O Boże błogosławieństwo oraz opiekę Świętej Ro­
dziny dla rodzin: SYPER, GRYGIEL, KOKOSZKA, 
MAJKOWSKICH 

godz. 17:00 – + Hele­
na GOŚCIEWSKA 
(greg. 21)

Intencje Mszalne 15 - 21 stycznia 2024 r.


